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Licznym zapytaniom czyniąc zadość zawiadamiam. 


że moje MAGĄŻYNY KONFEKCY! MESKIEJ l 
DZIECINNEJ. które znajdowały się przed woiną 
przy ul. Jagiellońskiej mieszczą się obecnie przy 
ulicy Trybunaiskiej 1. 6. 
JÓZEF KÓRNER. 


swięta wyzwolenie. 


W sierpniu 1914 r. przeżywaliśmy gorączkow”, 
ostatnie przygotowania wstępno do s! raszliw ej rtze- ! 


Í 


anitestac 


Lwów, poniedziałek 7 sierpnia 1922. 
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tekstem) W Uk. Za WIO!GŁ W nadeslanera 
I nekralogii 160 Mk. Za I wioraz po krnalae 
I komunikatów MM ik, Za wiersz przed 
kremika i ropertnar 250 Mk. Ža wiersz ua 
l-esej stronie 800 Ak. robne ogłoszenia 


„fina craze 
1a slowa 15 Mk. Za kupno, sprzedaż 20 Mk. 


CENA FRKNEMKRATY: 
Wa Lwowis miesięcznie NGO Mk, z dasławą 
do domu 95U Mk., na prawincyi DEO Mk, 

1 
Fanki ma wtr, takst, a góry od Mk. u dnłm | 
id Mk. Żu miejsca rezerw. 2ò proe, drożej. ; 
Ogłoszenia zagran. o 100 pr. drożej, | 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Sykstuska 21. Tel. Nr. 24 
NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


Qzteszenia miejscowe I ramielsoowa: Ya 1 
wiersz mówpu!rcil. l-stp ocloki, zwykł. (za 
(ena pojad. aan. na 

całym obszarze Polski 


20 


„Hsudskie 


Ostatnie posiedzenie przedwakacyjne Seimu. 


WARSZAWA, 5. sierpnia Pat.. P, Jablon- 
ski rof>ruje sprawę 
wydania posiów 


Nadera i Terza, żądanego przez prokuratarvę 
w Poznaniu. P, Nader oskarżony jesl o to, że 


ina wiecu w Poznaniu w roku ubiegłym publicz- 


nio dliżyl czci pewuych wyższych oficerów. 
Komisyva jednomyślnie poslanowiia zaproponię 


3 A i i "Ą Raan „a. WĄĆ wydanie p. Nadera, (o się tvczy p. Herza 
Zi wojennej. W sierpniu też garść zapaleńców, że- M % ; 7 aa 
i Taes PR pera F : ita ehodzi o artykuł w poznańskim dzienniku 


brana z różnych krańców ziem polskich groma- 
dziła się na błoniach krakowskich, aby pod wla- 
Styjni sztandaram! rzucić się w strasziwy bój 
narodów, bo z niego — jak giosło prorocze 
natchnienie Mickiawicza — miała wyjść wyzw oona 
t niepodległa Polska. 

Pod własnymi, wyzwoleńczynu sztandarami 
Wyruszały w dniu 6. sierpnia szare zastępy braci 
legionowej zjożonej z młodzi robotniczej, aka- 
demickiej i wiejskiej, wśród kiórej ta i ówdzie 
kroczył cieżko, szronam siwizny pokryiy starzec, 
niepoprawny romantyk. A wiódł tę gromadię ska 
zaną jakby ba zatracenie wizezny tułacz po po! 
skiej ziemi -— Józef Piisudski. 

Szli na zairacenie, bo nikt „trzeżwyć niż wie- 
rzyl, aby ta garść nie została starta w walee, w 
ktąrej papryeciw siebie stanęły mi losowe armie 
uzbroone od slów do głów Szli wbrew opinii 
galicyjskich polityków, Którzy z rich chcieli u- 
czynić narzędzie swej wierropoadańczej, służal- | 
czej pollivki. Szli w morze apalvi kongresówki 
ukołysanej przez narodowa demosracyę i pogo- 
Szomej z carskiem panowaniem. 

Gdy w Krakowie powołujać się na 6. sier- 
kila gorliwie piano manifesty do „lego Cesar 
skiej | Królewskiej Mo i“ a zodpisywalli je tak. 
Sialiczycy krakowscy, jak „niezodleglościowcy' en. 
dzecy, © Warszawie sternicy myśli „narodowej 
prayo owywałi wierzopoddańcze poklony w siro- | 
nę brąiniej siow ańskiej Moskwy i gromadzili | 
fundusze ra szawię, czy. buławę, dia carskiego 
zwycięscy. 

Twórey szaleństwa z 6. sierpnia, utonęli wśród | 
mas żołnierstiwa, nierozumiani, obcy praktycz- 
nej poliiyce prowadzonej we wszystkich dzielsi 
gach. Jakby na powierdzenie zdania, Że „naro- 
dy w riewoli godleją* walczyły w spoleczeń- 
stwie  orjentazye, najmniej miała zwosenrików 
Dajprostsza, kryjąca się wśród legionowej gromad- 
| 2 powiewajacym nad nią riepodległosciowym 
*nasiem A gdy runela koncepcya austryacko- 
ada | x gruzy rozpadłą się orjentacya rosyjska, 
a osamotriony sztandar niepodiegłościowy wzniósł 
Sle tryumfainie nad wolną Warszawą cee: [aktów 
lego caorażowie powgian do uirwalenia budu- 
ącego się państwa — wśród patryotycznej opinii 
tarodowej pozostali obcy, zaczęto nawet uczyć 
się ich nienawidzieć. Milszym sercu „narodowe- 
em chciano uczynić b. sałdata, czy pruskiego 

= A a 8 zi t Ą "Po 
jackie „Sztandowca *-< Próbą dobicia 
s ntyzmu legionowego jest skoncentrowany a- 
aK wszelkiego wstecznietwa, identycznego z wiar 
ropOGdończością dla obcych, skierowany przeciw 
Belvederowi. Piłsudsia, twórca 6. sierpnia 1914 
jest celem huraganowego natarcia. 


| „Prawda. (losowanie w obu sprawach wiro- 


czono, gdy tow. Niedziatkowski zażądał stwier- 
dzenia quotmn i okazał sie brak kompletu. 

Po referacie p. Śmiechow skiego przyjęło w 
drugin b trzeciem czytaniu dwie 


nowefe de ustawy o postępowaniu sądów cywit 
nych i ic ustaw karnych w b: dziajnicy austryn- 
iej. i 


Okazuły się one koniczn> zę względu na fal- 


|szy spadek waluty polskiej. Nowela podwyższa 
[Kary i kryłarya pizniężne na ogó! tziesięcio- 


krainie. 
Aralbgirzna nowele da astawy karnej w 
b. dziernicy rasyjskij po referacie p. Martglasa 
również przyjęto w uragizn| i brzeciem czytaniu. 
Przystąpiono do trzzeriego czviania 


noweli do ustawy o walce z iishwą. 


Sprawozdawca p. Bryt zaznaczył, że wobec 
sprzeczności, które sie zakradły w drugiem czy- 
taniu, należy obecnis skreślić w af. Lo cytre 
19, 1. zn. że af, 19. ustaww o lichwie nie zosta- 
nie zniesiony, gdyż z artykułem 7 len urlvkui 
tylko zamieniono. Dalej oświadcza, że zastrze- 
żenia p. Lisbonmana do arl. 13. są niesluszne, 
howiem artyku! ten nie jest sprzeczny z konsty- 
Inevą. Tow. Lieberman polemizuje z (ym po- 
gladem. 

P. Postolski podirzymuje wniosek mniejszo- 
ści o skreśleni” ostamiego zdania ustępu pierw - 
szego art. 19 ustawy olichwi*. Zdanie ta opiewa: 
„Pod pojęcie trudniących sie handlem Mb przo- 
mysłem nie podpadają w żadnym razie produ- 
cenci rolni, chociażby nawet frudnili się za- 
wodowo pozbywaniem artykułów własnego go- 
spodarstwa”. 

P. Suigewski nie widzi w tem żadnego przy- 
wiku I jesi za utrzymaniem lego zdania. 

W głosowaniu odrzucono poprawki o skre- 
ślenie przytoczonego zdania I calą nowelę przy- 
jeto w irzeciem czytaniu. 


Szaleńcy z przed ośmiu lal, lo ramantycy, 
idealisci, którzy w snach widzieli Polską, jako 


kryntcę swobód, wzór sprawiedliwości i źródło | 


prawa dla mas ludowych, na których szczęściu 
miala być oparta trwałość zdobytej wolności. 

Rzeczywistość zaprzeczyla marzeniom. W 
wolnej Polsce paskarz jest uznany zu wzór oby- 
walelu, wi co się płaszczyli przed każda wla- 


dzą wdzierają sie na najwyższe godności, kapita- j 


lista, czy obszarnik, któremu Żaudurn państwa 
zaborczego pomagal dusić każdy objaw wyzwo- 
leńczy, idący z nizin spolecznych, zabiega o 


Następnie uchwabmo w frzeciom czytania 
ustawę w sprawie zwoływania zgromadzeń wy- 
berrzych. 

W imienia komisyi skarbowa-! udżeiowej p. 
Godex przedstawił sprawozdanie w sprawie u- 
slawv 5 podwyższeniu dodaiku za wysługę lat 
cywilnym funkcysnaryuszom państwowym. 
| komisva zmieniła projeki rządowy w ten 
sposób, że dodatki wymierza się w stosunku do 
calego, a nie do połowy każdoczesnego mnoż- 
nika i że ustawa ma wejść w życie od paździer- 
nika b. r. a nie stycznia 1925 r. 

Ustawę przyjęto w draugian i trzeciem czy- 
laniu. 

Naslępnie p. Msisner w imieniu komisvi 
wojskowej przedstawił sprawozdanie w sprawie 
rządowego projektu 


| ustawy o zaspatrzeriu emerytalnem wojskowych 
wdów. i sierot, 

Komisya uchwaliła, że podstawa wymiaru mają 
być wszystkie nalbżywści pieniężne tudzież 
kwiwałoni za Świadczenia w naturze, jakie w 
służbie rzęnnej sa każdorazowo przywiązane 
do ostatnio posiadanego slopuia I wchodzą w 
shlad uposożenia zasadniczego. Natomiast od- 
padaja wszystkie dodatki przywiązane do osoby, 
u wie funkcyjne, połowe i reprezentacyjne. Zit- 
hezprczenie losu wdów 1 sierót wzoruje Sie na 
usiawie emerytalnej dla cewilnych, tak ża otrzy- 
muja one 500 uposażenia czynnego DiLCerA, 
jejel mąż zmari wskutek działań wojennych, 
| oU0a jego ewentualnego uposażenia ejen- 
ialnego jeżeli zmarł z innej przyczyny. Usffwu 
obejmuje zresztą oprócz otlicerów iakże zawoda- 
wych szeregowców. Pierwszych z nich można 
przenieść na emeryturę hez względu na ich slan 
zdrowia po BO balach, zaś drugich po 20 Talach, 
(Ar tOzmu nadala komisya następujące brzmie 
me „Prze wymiarze upusażenia emerytalnego 
do nornalnie obliczonego czasu slużby dodaje 
się zależnie od częściowej lub zupełnej niezdol- 
ności zarobkowania 5—20 lat”. 

(o do uposażenia euervtalnego do normal- 
nie obliczonego czasu slużby dodaje sie zależnie 
md częściowej lub zupełnej niezdolności zaroh- 
kowania od 5—20 lal zawodowemu wojskowsani, 
który wskutek dzialań wojennych, niezczęślis ego 
wypadku podczas pelnienia služby lub chorob 
|zakażnych siracit zdolność zarobkowania, zań 
minister 5. W. może przyznać większy wymiar 
emerytury aż do wysokości uposażenia w stanie 
czynnym. Przy art. 12, noranjącym zalięzeni” 
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ordery „Polonia Roslilula*. Wśród tej Polski nie 
ima do izis zrozmnienie dziyt 6-90 sierpnia z 
| przed ośmiu latv. Ci nienawiizą ten dzień, dla 
niech czerwoną plachta jest, Piłsudski. 

I nienawiść jeh jest słuszna. Czyn szaleń. 
czy z 6-go sierpnia 1914 mnst znależć naśla 
dowców, aby dokończyć rozpoczęte dzieło. Trze- 
la jeszcze raz pójść, choćby w krwawy bój. aby 
Polskę zdobyć taka, jak js» pragneli mieć hoha- 
torzy z ludu, ko nie lękali się szubienice, by 
zdobyć Polskę Ludową. Wtedy dzień 6-go sierp. 
nia 1914 będzie świętem narodowem, 


ANY 


NI 


„BZIESŚNIA LUDOWY" Nr. 176 
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lat dodała komisya, że liczy się także czas prze- | 


byty w niewoli, jednakże tylko pojedynczo, 
chociaż według art. 15. czas słażby czynnej 
odbytej podczas wojny liczy się podwójnie. | 
Przy art. 20. dotyczącym zawieszenia emerytu- | 


ty, dodała komisya, że emeryt może pobierać | dowych wąipią, czy uda się na konuferencyi k a- | 
część emerytury przez 1 rok nawet gdy obej- | dyńskiej, 


muje stanowisko w służbie wojskowej, cywil- 
no-państwowej hrb samorządowej. Po upływie 
jednego roku prawo bo wygasa. Ustawę przyję- 
to w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie referował p. Miedziński sprawę | 


wydłania p. Dąbala 


w dwóch sprawach, na żądanie prokuratorów 
w Poznaniu i Rawiomiu. W obu wypadkach idzie 
o wiece odbyte w z. r., na których Dąbal sławił 
Lenina, wzywał do stworzenia bojówki aby 
zrzucić rządy burżuazyjne i wznosił okrzyki 
na cześć dyktatury proletaryatu. Komisya w obu 
wypadkach wniosła o wydanie Dąbala. 

Tow. Lieberman przypomniał. że podanie 
o wypuszczenie Dąbala za kaucyą sąd apelacyj- 
ny odrzuci. Co do wniosku o wydanie Dąbala 
proponuje tow. liebemnan odesłanie sprawy 
jeszcze raz do komisyi 

Z kolei referował p. Miedziński sprawę wy- 
dania p, Zyskowskiego za obrazę niejakiego Diù- 
żyńskiego, któremu zarzucił, że jako sekretarz 
gminny utrzymywał stosunki z żandarmami ro- 
syjskimi. 


Przed konferemncyą londyńską, 


RZYM, AW.) Minister spraw zewn. Schan- | PARYŻ (AW.). | agi udje się jutro po: 
zer wyjezdża dziś do Londynu. W. kołach rzą- południu ido Londyn 
PARYŻ, 5. aaia (Pat). B. K. „Petit Pa 
załatwić cały program początkowo | risien” podaje, że obecnia jest rzeczą pewną, 
ułożony. Na konierencyi tej przystąpi sią praw-|iż w konferencyi londyńskiej wezmą udział 
dopodobnie tyłko, do uregulowania najpiśniej- | | przedsiawiciele Belgii, Włoch, i Japonii. Amba- 
jszych spraw, jak kwestya reparacyjna. Alianci | sador amerykański Harvey, który ma wziąć u! 
zamierzają zbadać, jaki istnieje związek pomię- | dział w konferencyi w charakterze obserwatora, 
dzy długami niemieckimi a międzynarodowymi. | przebywa obecnie w Szwecyi i w poniedziałek 


Rola Włoch polegać będzie głównie na pośredni- 
czeniu pomiędzy Francyą a Anglia. ; 


powraca do Londynu. 


Francya godzi Się na krótkie moratoryum. 


PARYŻ. 5 sierpnia. (Pat) „Le Temps“ v 
ten sposób formułuje stanowisko Francyi w gr: 
Gedriu narad londyńskich : 
wojennych, Francya nie może się przyłączyć do 


[akcji wywierania naciski na Stany Zjednoczone 


pokładając całe zaufanie w poczuciu sprawisdlj- 
wości narodu amerykańskiego i rządu Stanów 
| Zjednoczoaych. W przyszłości, gdy Niemcy zwrócą 
Francyi to, co są jej wimie, Francya przystąpi 
do uregu'owama długów zaciągniętych zarówno 
w Angli, jak i w Stanach Zjednoczonych. 


Waioski co do Herza i Zyskowskiego, gdzie Co do sprawy moratorqum Francya zgadza się 


komisya proponuje niewydanie, rie spotkały się 
ze sprzeciwem i zostały przyjęte. Wniosek o 
wydanie p  Nadera odrzurono, Odrzucono też 
wniosek p Liebermana o odeslanie do komizyi 
wniosku o wydanie p. Dąbała i przyjęto wniosek 
o wydanie tego posła 

P, Potoczek wniós:, 
patrzeć 
NOWELĘ DO USTAWY O KASACH CHORYCH. 


Wniosek przyjęlo. 

P. Niedziałkow ski wobec ważności 
sprawy zażądał zniesienia ograriczenia czasu 
przemówień, wniosek ten jednak odrzucono. Wów- 
czas posłowie PPS. i NPR, rozpoczęli wiejką 
wrzawę, tupige nogaai i stukając w puipi.y szufja. 
dami i teczkami Podczas wrzawy marszałek po 
bezskutecznem nawolywaniu do porządku wyklu- 
czył p. Liebermana z jednego posiedzenia. Ponie- 
waż hałas nie ustawał, murszałek przerwał po- 
siedzenie na 10 minut. 

Po tkonferencyi zewódców stronnictw robo- 
miczych z marszałkiem przedłużono przerwę do 
godz. 3. 


Po przerwie referował p. Zalewski 


USTAWĘ O OCHRONIE DROBNYCH DZIER- 
ŻAWCÓW NA KRESACH WSCHODNICH. 


Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu, a trzecie 
czytanie nie mogło się odbyć z powodu protestu 
prawicy. Przyjęto także rezolucyę w Sprawie par- 
celacyi ziemi znajdującej sig w rozporządzeniu 
Urzędów ziemskich na kresach między służbę 
dworska i ewentualnych użytkowców 

Następnie referował p. Brzostowski w 
imieniu komicyi rolnej i wojskowej wniosły w 
sprawie 


OSADNICTWA WOJSKOWEGO 

WSCHODNICH. 
Istnieją w tej sprawie dwie ustawy, które pi? są 
uzgodaone ani ze sobą ani z ustawą o wykonaniu 
reformy romet, Pomoc dla osadnika preliminowana 
jest do wysokości mniei więcej 50,000 mk. Jest to 
niewystarczające Komisye wnoszą 12 rezolucyj 
mających polepszyć byt osadnika. Przemawiafi pp.. 
Poniatowski i Szadursii wnosząc odpowiednie po. 
prawki Gdy miano przystąpić do głosowania, za- 
żędat p. Tomczak stwierdzenia quorum. Po prze- 
liczeniu okazało się, Że na saï jest tylko 64 po- 
słów (') wobec czego oświadczył wicemarszałek 
Maj, że posiedzenie zawiesza, a o następnem 
posłowie uwiadomieri będą na piśmie. 
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Nr. 0,909.498. 
WASZYNGTON 5 sierpnia. (Pat.). W dzi- 


sejszym ciągnieniu milionówki wysolowano nu- 
mer 0,909.498. j 


aby natychmiast roz- 


NA KRESACH 


na przyznanie Niemcom jedynie krót- 
koterminowego moratoryum pod wa- 
runkiem udzielenia przez -Niemey 
państwom sojuszniczym niezbędnych 
gwarancyl. 
POLITYKA LLOYDA GEORGE'A WOBEC KWE- 
STJI ODSZKODOWEŃ: 

LONDYN. 5 sterpnia. (Pat) Przemawiając w 
Izbie gmm w sprawie odszkodowań oświadczył 
L. George między innemi co następuje: Byłoby 


00! się tyczy długów | | wytrzymać ie 


każdym względem błędem wywieranie na 
Niemcy nacisku większego, niż ten, który może 
siła oporna oraz zdolność pła- 
tnicza. Jedn ocześnić, byioby również błędem zrze- 
karie się słusznych odszkodowań. Popychając 
Niemcy zbyt daleko mamy wszystko do stracenia. 
lecz ponieważ te Niemcy właśnie wybrały arma- 
ty i szabłe jako środki rozstrzygnięcia nieporo- 
zumień | zadlecydowania o swoim losie i o losie 
Europy, tem samem nie mają Niemcy dzisiaj 
prawa  uchylać się od orzeczenia trybunału 
państw sprzymiarzonych. Jeżeli proponujemy, że. 
by udzielowo moraiwryum oraz żeby chwilowo o 
graniczono wpłaty, to jednak nie będzie można 
powiedzieć: jeżeli czynicie w ten sposób, to nie- 
chaj to będzie waszym kosztem. Jakiekolwiek kon- 

cesye będą udzielone, muszą one pochodzić od 
wszystkich zainteresowan «ch, Mowea zakończy! 
słowami: winniśmy wobec Niemiec ujawnić umiar - 
kowanie, winniśmy być spravjiediwymi wobec 
Francyi Lecz to samo poczucie sprawiediwości 
wymaga, byśmy byli sprawiediiwi wobec naszego 
własnego narodu. 


ROME SESE TKE e E E 


Chuligani włoscy przy robocie, 


Zdumiewająca bezsilność rządu 
i wojska. 

WIEDEŃ. 5 sierpnia. (Pat) „Ns. Wien. Tag- 
blatt donosi z Medyoianu: Wczoraj o godz. 6. 
wieczorem faszyśc zaatakowali gmach firmy na- 
ksadowej „Avai“ i zmszczyi urządzenia oraz 
podpali, budynek. Policya i wojsko co- 
fnęły się pod naciskiem faszystów. 
Wyrządzone szkody szacują na miliony. 


MEDYOLAN. 5 
ratusza kaca 


SPY że mie ustąpią 


POSTANOWIENIA FRANCUSKIE. 


PARYŻ, 5. sierpnia. (Pat.). Havas. Wobec 
odpowiedzi niemieckiej mającej widocznie na 
celu tylko wywołanie zwłoki, powziął rząd fran- 
onski nastepujace postanowienia mające na celu 
ochronę jego praw: 

1. Urzędy kompensacvjne w Paryżu 1 Strass- 
burgu otrzymują polecenie wstrzymania się aż 
do nowego rozporządzenia z uznaniem jakich- 
kolwiek wierzytelności niemieckich. 

2. Urzędy te otrzymały polecenie niewpła- 
vania aż do nowego rozkazu na rachunek rządu 
niemieckiego nadwyżek powstałych z likwida- 
cyi dóbr niemieckich we Francyi oraz z odszko- 
dowań przyznanych przez mięszany (ryhumał 
rozjemczy. W ten sposób ulegają zawieszeniu 
skutki układu francusko-niemieckiego z sierpnia 
i września 1921. 

3. Urzędy kompensacyjne w Paryżu i Strass- 
burgu otrzymały polecenie zaprzestania zawiada - 
miania Niemiec o wyniku likwidacyM dóbr nje- 
mieckich we Francy: Zarządzerie to uczyni w 
praktyce niemożliwą indemnizacyę za majątki nie- 
mieckie zlikwidowane we Francvi i przeszkodzi 
rządowi Rzeszy w użyciu swero stanu posiadania 
na korzyść tej kategoryi obywateli. 

4. Ulega zawieszeniu wykonywanie układu 
francusko- niemieckiego zawariego w Baden- Ba- 
den a dotyczącego zwrotu ruchomości pnzosta- 
wionych przez Niemców w Alzacyi i Lotaryngii. 


sierpnia. (Pat) Faszyści po. 


| stamtad, dopóki rząd nie zamianuje niw 
nego 


komisarza na miasto Medyoian 

RZYM .AW.). Walki między cya i 
komunistamu trwają w dałszym ciągu. W Medvo- 
lanie podała się Rada miejska skutkiem terroru 
do dymisyi, poczem faszyści opuściłi ratusz po- 
przednio przez nich zajęty. W starciach powsta- 
lych na tem tle rzucano bomby. Wiele osób za- 
bitych i rannych. Wojsku jedynie przy użyciu 
karabinów maszynowych udało się przywrócić 


porządek. ; 
—— 


5 W Alzacji i Lotaryngji wprowadzone bę- 
da bezzwiocznie odpowiednie zarządzenia zabez- 
pieczające. Gdyby te zarządzenia nie doprowadzily 
do szybkiego załatwienia sprawy, wydane zosta- 
ną nowe zarządzenia obejmujące stopniowo Cco- 
raz szersze dziedziny. 


Wojna grecko-turecka, 


Wojska koalicyjne wzmoenione. 
KONSTANTYNOPOL. 5 sierpn. (Pat.) Woj: 
ska koalicyjne zostały wzmocnione, aby być 
gotowemi na wszelką ewentualność. 
==" r 
Anglia nie działa na korzyść Gregyi ? 
LONDYN, 5 sierpnia. (Pał.) Reuter, W Iz- 
bie gmin Lloyd George w czasie dyskusyi nad 
kwestyą wschodnią bronił polityki Anglii wo: 
bec Turcyi. Mowca zastrzegł się przeciwko za: 
rzutowi, jakoby Anglia działała na korzyść 
Grecyi. 
= 
Wbrew woli koalieyi. 


BORDEAUX 5 sierpnia. (Pat). Polradio. 2 
Londynu donoszą : Przemawiając w Izbie gmir 
oświadczył L. George, że odmowa Turcyi w 
sprawie zawieszenia broni stanewi znaczną 
trudność na drodze zlikwidowania konflikt 
grzcko-tureckiego. 


~ 


Nr. 178 


KINO LEW. 


Dziś, w niedzielę, 6 b. 
U i ostatnia część 


W obliczu śmierci 


Rocznica walki 


Roczniea 6 sierpnia we Lwowie. 


© W ciepłym, serdecznym nastroju upłynął 
wczoraj wieczór uroczysty, w teatrze wielkim, 
poświęcony rocznicy wyruszenia w pole pierw- 
szych oddziałów Legionów, zawiązku własnej 
armii, przedświtu Niepodlegtości naszej. 

Sala wypełniona była szczelnie. 

Na wstępie red. Artur Cwikowski podkreślił 
wagę czynu zbrojnego pierwszej ofiarnej garści 
żołnierza i moc jego ofiary, która mimo pozor- 
nej nieziszczalności górnych marzeń. wykuła 
nakoniec dzieło Wolności. 

Żywym oklaskiem przyjęto słowo wstępne, 
poczem orkiestra wojskowa odegrała hymn na- 
rodowy, którego publiczność wysłuchała stojąc. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


m. 


; egzotycznego filmu 


wspaniałe zdjęcia — wyższa tresura 
dzikich bestyi — oryginalne stroje. 


o niepodległość. 


e 
„Wierna kochanka“ Fijałkowskiego, jakko!- 


wiek nie z tej doby wojennej kampanii, której 
rocznicę wczoraj święcono — przyjęta była 


przsz widownię szczerem aplauzem, zwłaszczu 
serdeczny oddźwięk budził Rasiński w roli ma- 
jora Bodzanty swym prawdziwie ułańnskim hue 
morem i temperamentem zbierając oklaski na- 
wet przy otwariej scenie, W roli młodego bo- 
hatera poruczwka przedstawił się Lwowowi 
sympatycznie nowo zaangażowany artysta kra 
kowski p. Brzeski. 

W antraktach przygrywała orkiestra woj- 
skowa 29 p. pieśni obozowe legionowej braci. 

— èr — 


Manifestacyjne przyjmowanie Naczelnika Piłsudskiego: 


KRAKÓW, 5. sierpnia. (Tel. wł). Jakby w 
odpowiedzi na napaści endeckiej reakcyi pierw- 
sze pojawienie się Piłsudskiego poza Warsza- 
wą przejniemiło się w żywiołową manifestacyę. 
Przejeżdżającego na uroczystość sierpułową Na- 
czelnika witały po drodze nieprzebrane tflumy 
publiczności. Szczególnie entuzyastyczne przy- 
jęcie zgotowały mu masy robotnicze w Sosnow- 
cu i Trzebini, gdzie na dworce kolejowe pospie- 
szyły pochody z sztandarami i orkiestrami. 

Również powitanie w Krakowie byjo olbrzy- 
mia manilestacyą mieszkańców lego miasla. Za 
powozem przejeżdża jącego ulicami Piłandskie- 
go uformował się norze głów liczący pochód z 
sztandarami i orkiestrami. Okrzykom na jego 
cześć nie było końca. 

—64— 

KRAKÓW. 5 sierpnia, (Paf.) O godz. 13:30 
spożył Naczelnik Państwa obiad w kasynie ofir 
cersktem w tewarzystwie generalicyj i dowódcy 
O, K. krakowskiego, z gen. Osińskim na czele 
i licznie zgromadzonych oficerów. Pod koniec 
obiadu wygłosił gen. Osiński przemówienie, w 
którem podkreślił spoistość duchową naszej ar- 


JA ? 5 


Obrazki bez retuszu. j 


PECHOWIEC. 


Nie wiem, czy oprócz mne ma jeszcze kto 
w calej Polsce takiego pecha, jak pan Stan!sław 
Ugodowiec, własciciel znanego zakładu Hiogra- 
fieznego „Polonia“ przy ulicy Trzech Zaborów. 

Wczoraj odwiedziiem pana Ugodowca, w spra 
wie fabryki iałszywnch dolarów, którą zamyśłamy 
założyć | zastałem zacnego pana Stanisława w 
niekłamanej rozpaczy. 

Pan Stanisław miał prawie łzy w oczach, 
kiedy usłował mi udowodnić swój smołowy, 
czarny pech, który go przetladuje md czasu, gdy 
niebacznie założył swój zaklad, utrzymujący się 
przeważnie z reprodukcyi ołeodruków, przedsta- 
wiających portrety sławnych mężów. 

— Pane, Czarna rozpacz mnie chwyta! — 
mówi! pan Stanisław, wmujac głowę w obie dio- 


nie. — Te rządy republikańskie doprowadzą mnie 

do nieszczęSCia I ruiny |inansowej! . Dawniej.. 
1 r n Bla 4 

phil.. zrobnio się portret Najjaśniejszego Pana 


Franciszka Józefa, io sprzedawała się przez sześć- 
dziesiąt lat jeden i ten sam portret do wszyst- 
kich urzędów, szkół | miejsc odpustowych.. Ta 
przeklęta wojna wszystko narobiła! . Kołowacjzny 
można dostać... Rób tu porfret, płać malarza, 
męcz się nad odlntką, sprowadzaj farby, wyko- 
nuj klisze, płać za papier, jak za rodzoną mamę: 
a kiedy portret już gotów | ma pójść do ekspe- 
deyi, wyrzucają ci takie ś:ierwo z fotelu lub de- 
tronizują, a ty sobie biedny człowisku rób, co 
chcesz z dziesiątkami tysięcy portretów, na które | 
pies nie chce się popatrzeć! . A do tego jeszcze 
tan pech, który mnie od wybuchu wojny prześla- 
duje!|.. Rozpacz!.. Pamięta pan, jak zrobiłem sto 
tysięcy odbitek feldmarszałka Pociorka?.. 


mii oraz jej się moralną, zaznaczając, że siła 
ta jest wynikiem stosunków, jakie wywiązały 
się między dowódcami wojskowymi a podwła- 
dnymi, opartych ną wzajemnem zaufaniu, Da- 
lej podkreślił gen. Osiński, że stworzenie siły 
moralnej tej armii zapoczątkował Naczelny 
Wódz Józef Piłsudski, Dalej wyraził generał 
pewność, że tak jak Naczelnik Państwa zapo- 
czątkował siłę moralną armii, tak również z 
wielką energią pracował nad wytworzeniem 
siły technicznej naszej armii, tak, że armia 
polska faktycznie stanowić będzie potęgę zdolną 
do obrony państwa jako nienodzielnej całości. 
Generał zwracając się do zebranych oficerów 
zaznaczył, że dzień, w którym Naczelnik Pań- 
stwa i Wódz Naczelny zaszczycił swą obecno- 
ścią gród Wawelski, jest wielkiem świętem dla 
załogi i jej oficerów. Kończąc przemówienie, 
wzniósł gen. Osiński na cześć Naczelnika Pań- 
stwa i Naczelnego Wodza okrzyk, ktory 
krotnie powtórzyła generalicya oraz licznie zgro- 
madzeni oficerowie. 


Po obiedzie udał się Naczelnik Państwa 
zawady sportowe 20 pp. Słamląd 


na 
udał się Na- 


sd: 


Potorka — poprawiłem. 
A niech go tam jamy pomm strzelił... 
Pisały gazety: zwycięstwo, hoch, hurra, więc kto 
tam mógł wiedzieć, że takie bydlę pójdzie do 
Serbii i kark skręci.. Albo ien Auffenberg i 
Dankl?-. Sto tysięcy portretów t'ch sze'mów po- 
szło do Potlorka na strych! . Dałem już sobie 
«tedy spokój z generałami austryachimi i zro- 
biłem pierwsza klasa Mikołaja Mikotajewicza. Pa 
meta pan?.. Coś niecoś zakupiiy nsze organi 
zacye narodowe, a reszta jak dyadłu w gardło!... 
Kio to mogł przypuścić, że kiedy właśnie przy- 
golowywano sie do wręczenia mu złotej szabli, 
ten bandyta właśnie zacznia uciekać przed Au- 
stryakami?.. No, powiedz pan sam!.. Szczęście, 
żem nie dał wykończyć wtedy Bobriiskiego i 
carową - matkę.. Ładnie byłbym wygłądał!.. Jak 
pech, to pech! . Kuzmanekowi robię duży oleo- 
druk, akuratnie wtedy, kiedy poddaje Przemyśl. 
a Stirghowi kiedy go zestrzelij . Z papieżami, 
io jeszcze jaki tak; interes.. Żywy czy rieżywy — 
zawsze ktoś kupi.. Panie, oszaleć można!.. Zo- 
stałom z przeszło stu pięćdziesięciu tysiącami 
portretów Ludesdorfa, Tirpifza, Tiwiunnyka. De- 
nikina, Böhm - Brmollego, Jude i:za i Nosasze 
wieza Sahajdacznego Co z tem teraz zrobic?.. 

Mówili mi, Pailura zroli karvere.. Myślę so- 
bie: choroba go bierz!.. Pięć tysięcy portretów 
nie zawadzi... Porirety tylko co wyszły z pod ma 
szyny, gdy jego luternowali . Jeszcze coś niecoś 
zarabiałiem na Zyżie | Karolu, gdy ona dosta- 
wała rowe dziewo a on żył. A teraz?,, Pies nie 
zapyta! . Raz na rok tylko czasem zakupi por 
tret jakis emerytowany radca dworu z Namiest 
mictwa, a porem an: siychu! . Myśli pan, żem 
na Paderewskim zrow! interes?.. Leży s0'i2 ra 
zem z Muvi kim, Kemal 
i Theoorowizen w dzieriyciu pakach i zabiera 


= 


trzy» 


czelnik Państwa na strzelnicę na Woli Jua 
stowskiej. A 

KRAKOW, 5. sierpnia. (Pat). Dzisiaj wie- 
czorem odbyła się w sali siarego teatru wieczor 
nica legionowa. loyer, westybuł i ulicę zaległy, 
tłumy uczestników zjazdu oraz publiczności. Z 
pośród generalicyi jawili się minister Sosnkow= 
ski, szei sztabu Sikorski, gen. Nydz-Śmigly, 
Roja, Osiński, Linkiewicz, Krzemiński, Rogal- 
ski, dalej pulkownicy Wieniawa-Długoszowski, 
Belina-Prażinowski, Dr. Polakiewicz, z posłów 
Daszyński, Moraczewski, Dąbski, Marek, Klemen- 
siewicz, Arciszewski, prezes komisyl grańicz- 
nej polsko-rosyjskiej Leon Wasilewski i były 
minister Tytus Filipowicz, ze strony miasta 
członkowie prezydyum miasta, wojewoda Gałec- 
i 1 mni. 

O godz. 21 przybył na salę Naczelnik Pań- 
stwa, powitany gromkimi, długo nie milknącymi 
oklaskami. Naczelnik Państwa, głęboko wzrue 
szony gorącą Owacyą tudzież obecnością swoich 
podkomendnych z przed 8 lai, witał się Ser- 
dacznie z nimi. 

Imieniem zdemobilizowanych żołnierzy les 
gionowych przemówi! gen. Roja, wzniósłszy w 
końcu okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, któs 
ry zebrani u stołu wśród gromkich oklasków 
uczestników zjazdu wiełekrotnic powtórzyli. 

Następnie zabrał głos minisier gen. Sosn- 
kowski, witając Naczelnika Państwa jako naj- 
starszy rangą żołnierz. 

W odpowiedzi na powitalne mowy wygłosił 
Naczelnik Państwa dluższe przemówienie, w któ» 
rem streścił ideologię Legionów! i znaczenie daty 
6-g0 sierpnia, analizując swoje stanowisku jako 
wodza legionów. 

—066—— 


Tajfun w Chinach. 
HONGKONG. 5 sierpn. (Pat.). Reuter. We- 
dług depeszy iskrowej, nadanej z parowe „Kwa- 
isang“, w okolicy Swatan w Chinach, tajfun 
wyrządził wielkie spustoszenia. 5,000 ludzi strą- 
ciło życie. 

— soe — - % 

„DAILY HERALD" ZMIENIA WŁAŚCICIELI 
PARYŻ. (Russpress) „Temps“ dowiaduje Się, 
że angielska gazeta komunistyczna „Daily He- 
rald' została nabyta przez angielską parlyę pra- 
cy i stała się organem trade- unionów. 


mi tylko miejsce. Na szczęście udało mi się w 
ostatniej chwili dorobić Hiudenburgowi brodę i 
sprzedaję go teraz jako sw. Mikołaja... Mówie 
panu ponizdzieć, że naprawdę dopiero zniszczył 
panu powizdzieć, że naprawdę dopiero znszczył 
mnie Korianiy, Panie, ten człowiek będzie mnie 
miał na sumieniu!.. Pisały gazety: wielki czło- 
wiek, wywróci”” Piłsudskiego, silna ręka. Ślask 
tego, owego któż może wied.w*6?.. Na takim 
Sieińskim zaroriłem grubo za Austryi, Fedaka 
także kupuja, d.aszegożby on miał m: się wścjec? 
A wszysikiemu winien mój pomocnik, który czy- 
luje „Rzeczpospo'itą*!.. Przyłatuje iu kiedyś — 
gwałt; Korfamy to, Korfanty owo, wielk: czło- 
wiek, pytar się Piłsudskiego, kiedy sobie już 
pójdzie, sam car do niego jeździł, szkoda okazyi, 
tego, owego i buch! Łapu capu robię piećdzie- 
stąt tysięcy portretów Korfantego i wykanczam 
je akuratnie na godzinę przed wyrzuceniem go 
przez Komisyę Glówną!. A niech-że to jasny 
giorun srzeli! „'No i poradź mi pan, co ja mam 
teraz zrobić z tym fantem?.. 

— Z Ko"fantym poprawiłem. 
No tak, z tym Korfantym.. 
Cheese pan mojej radv, panie Stanisławie *.. 
Raui pan! Przeszło mi'or zatopiłem w 
interes. . 
— A więc radzę panu domalować mu tran. 
cuską hródkę i sprzedawać go jako św. Wey. 
ganda. , 

— Kiedy po oczach poznają, że to nie żadzm 
święty, 

-— Ha, nis święci garnki lepią, panie Stani. 
sławie. |sre rady nie widzę... 

Po owawiłemm pana Stanisława Ugodowca po- 
grążoweigo «w zadumie nad portretem wielkiego 


| = 


ten 


Paszą, Peremitjneni | męża stanu. 
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B e 
Nowiny z dnia. 
Lwew 6 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


W poniedziałek „Wierna kochanka* komedya. 

We wtorek i środę „Pelikan“ dramal. 

We czartek i piątek „Prawda“ dramat. 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności wa wszysikich 
kierunkach. 


NOWY ATRAKCYJNY PROGRAM w cyrku 
A. Cinisellego, Lwów, pl Bema. Pierwszorzędne 
atrakcye cyrkowe: fenomenalni gładyatorzy, — 


»DZIENNIK LUDOWY” F _ nma 

KRADZIEŻ PO PIJANEMU Sierżant Karol 
Sere «i, pourawszy z kasy 454.000 mk na żołd 
i gaże da personalu szpitala przy ul. Kleparow - 
skiej, wstąpił na piwo do restauracyi Tewla przy 
tej ulicy. Tu spotkał się ze znajomym Janem Bed- 
narzem, który go zaprosił na «alsze „oblewanie* 
čo restauracyi Mosiora. Gdy Senecki był zupeł- 
me pijany mocniejszy w nogach Bednarz wziął 
mu teczkę z mpieniądzmi i rzekomo wyszedł po 
fjakra i wotnił się z mieniądzmi . 

Wczoraj aresztowano Bednarza, lecz był on 
również zupełnie pijany, przeto vie można go 
było przesłuchać. Znaleziono przy nim tylko 
71.205 marek, zaś resztę pienięďđzy wydał już 
na zabawjy i sprawienie nowego ubrania. Osadzo- 
no go w areszcie. 


WŁAMANNIA I KRADZIEŻE, Nocą na ub, 


chińskie sztuki, — akrobaci — ekscentrycy — | Sobotę, złodzieje włamali się do składu maszyn 
gimnastyk - transformator — popularm klowni Pp. Emila Uricha przy ul Trzeciego Maja l. 7, 
— wyższa szkoła jazdy na koniu i wolna tresura | Skradii maszynę do pisania „Continental“ nr. 
koni przez Dyr. Cinisellego, — Bim i Bom w 194.467, wariości 525.000 mk. i płaszcz na szko- 
swoim własnym repertuarze. — Bilety wcześniej | de służącego. 


do nabycia w sklepie papierowym St. Gabryel, d 


ul. Legionów I, 3. 


— oto — 

A GDZIE PAN WOJEWODA? Osobliwe wra- 
żenie czyniła wczoraj nieobecność pama wojewo- 
dy w teatrze na umoczystem przedstawieniu z 
okazyi rocznicy legionowej. Loża pana wojewody 
świemiła pustką. . 

Możeby minister Kamiński uwolnił p. Gra- 
boskiego od tak przykrego obowiązku repre- 
zeniowania rządu, gdy to wprowadza go w rak 
drażliwe kofizye z jego przekonaniami. 

Z TEATRU WIELKIEGO. Poniedziałkowe 
przedstawienie  „Wiernej kochanki** dyrekcya 
przeznacza dła szerszych warstw publiczności po 
cenach o 50 proc. zniżonych. Będzie to ostatnie 
przedstawienie świetnej komedyi Fijałkowskiego 
z p. Rasińskim (doskonaiym majorem), Brzeskim, 
świeżo pozyskanym ła scen twowskich, Kalinow- 
skim oraz Michrowską i Pillarowa. 

We worek, 8. b. m. pierwszy gościnny wy- 
stęp p. Ireny Sotskiej. Grosserowej, Stanisławy 
Wysockiej, które w otoczeniu pp. Kwiatkowskie. 
go i Snaya odegrają nieznany we Lwowie dra- 
mat Strindberga „Pelikan“ (Stos). Występ zna- 
komitych artystek dawno niewidzisnych we Lwo- 
wie, sympatyę jaką miały pp. Solska i Wysocka 
u wytwormej publiczności, każą spodziewać się 
dużego sukcesu na naszej scenie „Pelikana'. 

KURSY WALUT. P. K. K. PA we Lwowie 
wczoraj płaciła: za 1 dol. od 6336 do 6.400, 
dol. kanad, 6.209 — 6.272, czeki amer, 6.400, 
marki niem. 8.55, franki franc. 519, fr. belg. 490, 
fr. szwaje, 1.216, kor. czeskie 145, kor, austr. 
stempi. 0.10, kor, duńskie 1363, florery holed| 
2.470, liry 288, f. szterlingi 28.300 mk. 

WYJAZD DO AMERYKI Z Rumunii przez 
Sniatyn do Lwowa przybyło 26 rodzin żydow- 
skich, które wyjeżdżają do Ameryki północnej, 
Uchodźców odesłano pod opieką posterunkowych 
na zachód. 

SKRUPUŁY  KIESZONKOWCÓW, Czasami 
niektórzy kieszonbowcy zwracają poszkodowanym 
te przedmioty które nie przedstawiają dła nich 
większej wartości. C.egdaj pomiędzy listami wyję- 
tymi ze skrzynek “o ztowych znaleziono 2 weksle 
na sumę 165.000 nx. i zapiski skradzione wraz 
z goiówką Piotrowi ":orożańskiemu. 

Znaleziono ró dwie legitymacyę Jani- 
ny Loginówny, r  .zycielki, które  skardziono 
jej oexłaj w Ry ku wraz z 4.000 marek. 

Urząd pocziowy zdeponował te przedmioty 
w po'icyi. 

ARESZTOWANY ZA KUPNO  SKRADZIO- 
NYCH RZECZY. Władysław Bojarski, zamieszkały 
przy ul. Janowskiej ' 109, stale kupował rzeczy 
od żołnierzy. Podr 
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Do restauracyi Miny Agid przy Starym Ryn- 
u l 1, włamań się przez piwnicę złodzieje i 
skradli wiktuały, warotści 33.000 mk. 


— eaea- 


PEET E ESR I I T ETD 


Różne. 


PODWYŻSZENIE PODATKU OD PIWA, 
WINA I ZAPAŁEK, Jak donosi jedno z pism 
warszawskich, do Sejmu wniesiony został pro» 
jekt ustawy, podwyższający o 100 procent poda- 
tek państwowy od piwa, wina musującego i za- 
pałek. 

NA PLACU SASKIM w Warszawie rozpo- 
częto onegdaj roboty około ustawienia pomnika 
ks! Józefa Poniatowskiego. 

DZIECI REPATRYANTOW POLAKÓW W 
JAPONII. Z Warszawy donoszą: Departament 
opieki społecznej otrzymał wiadomość o ekspe- 
dycyi, która drogą morską wiezie z Japonii 400 
dzieci-sierot po repatryantach Polakach. Okręt, 
wiozący dzieci, wyląduje w Gdańsku prawdopo- 
bnie już w przyszłym tygodniu. 

PROJEKT NOWEJ LINII KOLEJOWEJ. Od- 
sunięcie Wielkopolski od kopalń górnośląskich 
przez oddanie Niemcom Kluczborka, ma być wy- 
równane przeprowadzeniem kolei Kępno-Często- 
chowa. Jest, to projekt. zasługujący ze wszech 
miar na Szybkie urzeczywistnienie. Linia kolejo- 
wa Kępno-Częstochowa będzie wielką pomocą 
dla Górnego Sląska, a następnie dla Wielko- 
polski, która jest bardzo pokaźnym odbiorcą 
węgla. 

WYKOPALISKA W POMPEL Wykopaliska 
Herkulanum i Pompei dają wciąż nowe bardzo 
ciekawe wyniki. Odkopano wizerunki bożków 
domowych t. zw. larów, które w Pompei wisiały 
na rogach ulic. Czerwone główki, zielone wień- 
ce we włosach i żółte tabliczki zdają się wska- 
zywać na pochodzenie bakchiczne tego kultu. 
Odkopano też wiele szynkowni. Zupełnie jak 
dzisiaj,gość pił wino na marmurowej ladzie, sto- 
iąc. W jednej oberży obok domu „dwunastu bo- 
gów* znaleziono towarzystwo kapłanów, siedzą- 
cych koło kociołka, w którem warzyło się wino. 

24 sierpnia 79 r. po Chr., Herkulam i Pom- 
peja zostały zasypane lawą Wezuwiusza | (a więc 
pomimo tropikalnego gorąca pito grzane wino!). 
Oberże połączone były z zamtuzami (domami 
publicznemi). Dziewczęta mieszkały na piętrze 
nad oberżą. W jednej oberży znaleziono rachunek 
gospodarza, w którym policzono oddzielnie wino, 
chieb i... dziewczęta. 

Na niektórych domach znajdują się napisy 
treści miłosnej, niekiedy policyjnej. I tak na pe- 


; rewjzyi znaleziono u niego |wnym domu napis głosi: „Cacator nave malum“ 


znaczną ilość bielizoy, ubrań i innych rzeczy, (vrudasie bądź ostrożny !). Już w owych czasach 
pochodzących z krad i ży na szkode skarbu woj- | musiano zakazywać „robienia nieczystości pod 


skowego. Rzeczy te zdeponowano i 
talcze. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Ewę Mi 
lanównę aresztowano za kradzież garderoby, war- 
tości 100,000 mk, 


na szkołę p. Filipa tiatały. 


Bojarskiego | karą policyjną". 
O 


| 


opełnoną w kwietniu b. n| 


dkopano też wspaniały pałac Messiusza 

z wielką galeryą obrazów, rzeźb, majolik. Barwy 
zachowały całkowicie swoją Świeżość. 

NOWE BANKNOTY W RUMUNII wprowadzo- 

ne będą z dniem 1-go września. Władze ściągać 


Kazimierza Szponera aresziowano za kradzież będą doiychczasowe, pomiędzy którymi znajduje 
tieszokową popc u71ą na szkole p. kreny Tep. sie dużo fulsviikatow. 


r 


Nr. 176 


Wystawa sztuki na Targach Wsch. 


Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie zwróciło się do Zarządu Targów z pro- 
pozycyą przydzielenia mu odpowiednich ubika- 
cyi na urządzenie wystawy Sztuki podczas te- 
gorocznych Targów. Pałac sztuki bowiem zajęty 
został na kilkanaście dni wrześniowych na eks- 
ponaty przemysłu włókienniczego. Wobec tego 
Zarząd Targów Wschodnich odstąpił mu 7 sł- 
siadnjących ubikecyi w nowym pawilonie cen- 
tralnym o łącznej powierzchni 120 metrów kw. 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk pięknych uzy- 
skało zezwolenie na pobieranie od zwiedzających 
wystawę gości osobnych opłat wstępu w wyso- 
kości 200 marek. 


SŁU PRATELA ENE WA SZRTEEY A 
Sprawy partyjne. 

* KOMITET OBWODOWY P. P. S. DLA 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie swoje po- 
siedzenie w niedzielę 13 sierpnia w lokalu Kasy 
chorych, Brajerowska 8. Początek o godz. 10. 
rano. Na porządku dziennym: 

1. Sprawozdanie sekretaryatu. 

2. Referat o sytuacyi politycznej i ordyna- 
cyi wyborczej, 

3. Sprawy organizacyjne 
Obecność wszystkich członków konieczną, 
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3 ruchu robolniczego. 


$ NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE. 
NIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO MURARZY i t 
d. we Lwowie, Zaprasza się tow. Murarzy i td! 
na dzień 6. sierpnia, o godz. 10. przed poiu- 
dniem. 

Porządek dzienny: 1. Sprawa centralizacyi. 2. 
Wnioski. 3. Sprawy bieżące. 

Zarząd Związku zaprasza sekretarza tow. 
Kortianka i tow. Słoniowstiego.. ge 

8 ZJAZD KOLEJARZY. W. dniach od 15 
do 20. sierpnia r. b. odbywać się będzie w No- 
wym Sączu V. Walny Zjazd deiegaliów Związku 
Zawodowego Pracowników Kolejowych Rzeczy-' 
pospolitej Polskiej. Zjazd obradować będzie w 
Domu Robotniczym am 


Komunikaty. 


X FESTYN. na dochód Domu Ludowego T. 
S. L, i Oichotn. Straży poż. w liewandówee, od- 
będzie się w niedzielę dnia 6. sierpnia b. r. w 
lesie białohorskim (po lewej stronie toru kolejo. 
wego). Początek o 3. pop. Muzyka 19. ppl — 
Wstęp 100 i 50 mk. 


150 W PADKÓW CHOLERY W KIJOWIE. 

LWoW., 5. sierpnia (AW.), Korespondent 
A. W. z pogranicza nad Zbruczem donosi: W Ki- 
jowie zarejestrowano 150 nowych wypadków 
cholery zawleczonej z Rosji na Ukrainę przez 
głodujących. Najbardziej szerzy Się ona w Skwi- 
rze, w Winnicy i Kamieńcu. Większość ofiar sta» 
nowią żydzi. 

Cholera w Bukareszcie. 

BUKARESZT. 5 sierpnia. (Russpress) Zano- 

towano tu nowe wypadki cholery. 
—66—> 
Bolszewiekie ceny w Wiedniu, 

WIEDEN, 5 sierpnia. (Pat.) Od poniedział- 
ku wynosić będzie normalna cena chleba 2490 
koran. , 


v| EE SLA: Ty] 
BIELIZNA pie DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
878 pierwszorzędnej jakości — — 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMON RANA we LWOWIE 


UL. SŁOWACKIEGO 2. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


á 


e wiąsność 


nj cy} 9  „Ńsięśarn 


ia Ludowa“, ul. Szajnochy 2 
Ludowego Spół Tow. wy: 


dawniczdch we Lwowie poiecą Tow. partyjnym dla ich dzieci książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, książki naukowe, społeczne i polityczne, 
powieści i bajki. 


Drożyzna rośnie. 


Rzeżuicy poparli na Komisyi badania cen 
zmkceną Zwyżką cen wytycznych na b. miesiąc, 
i tak: 1 kg. wieprzowiny podwyższono na 750 
mk (z. miesiąca 620 mk, to jest o 130 mk. 
więcej), wołowiny 640 (z. m. 560), cielęcv 459 
(420), słoniny 1250 (900—1050), sadia 1499 
(1150), smalcu 1500 (1400), karczku w całości 


1000, gotowanej 1200. salami agramskiego 1200, 
saleesunu 800, polędwicy surowej wędzonej 
1350, . słoniny paprykowanej i wędzonej 1500, 
serwuladek 1100, kiszki pasztetowej 1000, kiszki 
kaszanej 450 mk. 

Opat również podrożał: 100 kg. jaworzniań- 
skiego węgla 2400 (z. m. 1706), 100 kg. drzewa 
1500, gotowanej szynki 1600, kiełbasy krajanej |rębanego twardego 1800 (1000) koksu 4100 mk. 
1400, kiełbasy siekanej 1550), wędzonki Może um 
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Z kroniki kryminalnej, „Wywłaszczenie bez odszkodowania”. 
Z BRUK WARSZAWSKIEGO: Z powodu próby wywlaszczenia p. Frącz- 

Przed 6 tygodniami Antoni Kuczyński, oby. | kowskiego, z zańożonej przezeń szkoły drama- 
watel amerykański, wychodząc z dworca gdań- | lycznej, przez panią Niementowską, właściciel- 
"skiego został zaczep ony przez dwóch osobników, | ki t. zw. instytutu Kiry cawegb ip. Gawlikow- 
którzy zaproponowali mu odprowadzenie go do skiego, otrzymujemy następujące pismo: 
konsulatu amerykańskiego. 

Na placu Broni owi uczynni osobricy rzu- 
cili się na Kuczyńskiego, powali go na ziem ę 
i zrabowali mu 105 do jarów: i [19,000 mk, poczem 
zbiegli. 

Poszkodowany nia powiadomił o tem policyi, 
lecz osowiście poszukiwał za rabusiami. Dopiero 
przed paru dniami przed biurem emigracyjnem 
w ul. Senatorskiej poznał jednego sprawcę napadu 
i polecił go aresztować. Był to Abraham Schtajz- 
man, złodziej kieszonkowy. Następnie aresztowa- 
no w tramwaju drugiego rabusia Judkę Szmun- 
kiewicza. Wytrwałość amerykańska została uwień- 
czona Goorym wynikiem. 

—— nao t — 
Zamiast kary Śmierci 1 rok więzienia, 

Leon Witkowski, szeregowiec 20 pp. sprze- 
niewierzył 200.000 mk, na szkodę skarbu państwa 
oraz popełnił oszustwo przez przybranie sobie 
szarży sierżanta i pobieranie odpowiedniego do 
tej ravgi żoidu. Sąd w Krakowie skazał go na 
karę śmierci. Obronca jego wniósł zażalerie nie- 
ważności, które Najwyższy Trybunał uwzgledhnił. 

w międzyczasie zmieniono ustawę, która 
przewiduje karę śmierci w wypadku kradzieży 
wojskowej, wartości ponad 1 milion. Wobec tego 
onegdaj sądzono go wedle tej zmienionej ustawy 
i zasądzoro Wiikowskiego na 1 rok ciężkiego 
więzienia. 


Wielce Szanowna liedakcyo. 

Na skutek komunikatów Lwowskiego Insty- 
tua Muzycznego w sprawie „Szkoly dramatycz- 
nej“  umieszszonych w pismach lwowskich 
mam zaszczyt przedslawić sprawę we właś iwem 
świetle: 

Nowo mająca utworzyć się szkoła drama- 
tyczna Lwowskiego Instytutu Muzycznego nie 
pozostaje w żadnym związku z istniejącą do- 
tychczas i przezemnie założoną „Szkołą Dra- 
A i czna“ zatwierdzoną o" Minist. W. RC i O: 
P. z dłnia 23. maja 1922. L. 4979, — który to 
iT nadaje mi prawo własności i kierow- 
nictwa tej szkoły. — Dotychczas mieściła się 
powyższa szkoła. dramatyczna w lokalnościach 
Instytutu Mazycznego wynajmowanego od p. Nie- 
mentowukiej za czynszem iniesięcznym, — które 
jednak nie odpowiadały elementarnym wymo- 
gom nowocześnie prowadzonej szkoły drama. 
tycznej, dlatego w pierwszych dniach września 
bieżącego roku rozpoczynam drugi rok szkolny 
w odpowiednio na ten cel przygotowanych sa- 
lach wykładowych Konserwatoryum (Gal. Tow. 
Muzycznego we Lwowie przy ul. Chorążczyzny 
l. 7. Stosownie do „poczynionych przezemnie do- 
świadczeń w okresie ubiegłego roku szkolnego”, 
po osiągnięciu dwóch kursów mam zamiar roz- 
szerzyć naukę w kierunku praktyczno-ekspery- 
mentalnym na scenie małej sali Konserwatoryum 
dając co miesiąc jedno przedstawienie w wyko- 
naniu uczniów. 

Zmiana w gromie profesorskiem mojej szkoły 
nastąpiła jedynie na stanowisku kierownika li- 
terackiego 1 profesora wymowy pierwszego 
kursu. 

Niniejsze wyjaśnienie umieszczam dla spro- 
stowania w błąd wprowadzonej opinii publicz- 
nej treścią komunikatu Lwowskiego Instytutu 
Muzycznego a w szczegółności słowami: „sto- 
sownie do poczynionych doświadczeń w okre- 
sie ubiegłego roku szkolnego”, gdyż tylko ja, 
jako kierownik i właściciel szkoły mogłem z 
tych doświadczeń skorzystać, jakoleż słowami 
„zmiana dokonała się tylko na stanowisku dy- 
rektora szkoły. | 

We Lwowie, dnia 4. sierpnia 1922. 

Z wysokim szacunkiem 
Franciszek Frączkowski. 
Dyrektor Pierwszej Konc. Szkoły 
- Dramat. we Lwowie. 
Jak z tego przestawienia wynika dokonaną 


—06 — 
Rrwawa zemsta opuszczonej. 

Franciszka Werba, zamieszkała we Lwowie 
przy ul. Kurkowej pod I 5, od kilku dni po- 

szukiwału za byłym swym przyjacielem nieja- 
im Retingerem. Doszły ją słuchy, że niewierny 
zmalazł inny „ideał“ któremu ofiarował swe ser- 
ce. Targana zazdrością wyostrzyła nóż kuchenny 
I poszukiwała za niewiernym. 

Wiezoraj popoludniu w ulicy Pańskiej ujrza- 
ła Retinge"a Idącego z jej rywalką. Werba rzuciła 
ae na nią i poczęła ciąć ją po twarzy, aby ją 

oszpecić, a następnie chcąc ją zamordować 
pchnęła ja w okolicę serca. 

Retjnger trzymał ną ręku małe dziecko a 
wolną ręką starał się rozbroić furyatkę. Werba 
zdołała i jego ciąć w twarz. W końcu przechodnie 
przytrzymali niebezpieczną kobi:tę. 

Do porarionej pary zawezwano Pogotowie ra- 
tunkowe. Stwierdzono, że ofiarą Werby była Eu- 
zenia Michalska, zamieszkała przy ul. Asnyka L 
11. Rvwalka przecięła jej do kosci obie wargi 
i cały poriczek i zadała głętoxą ranę w pierś. 


zostala ekspropryacya nie tylko w naszym ustro- 

Ha 6) a w stame groźnym odwieziono ją ju kolidującą z kodeksem karnym. Gdy p. Frącz- 
ira ; : : klad z - 
Werbę osadzono w areszcie policyjnym. owski zeszłego roku zakładał szkolę drama 


tyczną diane się, ze ją ulokował w Tnsty- 
tucie Muzycznym, ale uczynił to widać w gru- 
bej nieznajomości stosunków. 

a. 


a El kod 


CTE A E S 
Inserujcie w „Dzienniku Ludowym”. 


- Doroczny Walny Zjazd 
okr. deleg. ZAR. okręgu lwowskiego. 


Wczoraj odbył się wymieniony zjazd przy 
licznym udziale delegatów z prowincyi. Zebra- 
nych powitał przew. Okr. tow. Jan Ursel. Następe 
nie kapela kolejowa odegrała Marsyliankę i 
Czerwony Sztandar, 

Przemawiali prezes Z. Z. K. tow. Kuryło- 
wiez, poczem tow. Węgłowski, imieniem Okręgo- 
wej komisyi klasowych Związków zawodowych. 

Tow. Maksamin  ziożył sprawozdanie ze 
spraw administracyjnych i ogólnych. Tow. Hü- 
iter referował sprawy finansowe. 

Obrady przed i popoludniowe były oży- 
wione. 

Przemawiali liczni mowcy w sprawach ohje- 
tych porządkiem dnia. Obszerniejsze sprawoz- 
danie ze zjazdu podamy w najbliższym numerze 

Do Zarządn okręgowego wybrano następu- 
jących czionków: Jama Ursela, Karola Maksa- 
mina, Stanisława Talarka, Piotra Hiittera, Ka- 
rola Patkiewicza, Leona Rosjana, Jana Wójcika, 
Leopolda Langa i Kazimierza Rudnickiego zaś 
Jana Bąka, Augusta Kowala i Teofila Ursiniego 
wybrano na zastępców. 


Strejk bankowy. 


W „Akcyjnym Banku Związkowy”, „Ban- 
ku dla handlu 1 przemyslu“, „Powzechnym Kre- 
dytowym banku Małopolskim filia Lwów, Ban- 
ku Komercyalnym filia Lwów, Banku Gwaran- 
cyjnym Oddzial Lwówi i Banku ubezpieczeń „Ve- 
sta“, zarządził Polski Związek Instytucvi finan 
sowych we Lwowie strejk począwszy od dnia 
T-go b. m. o ile do tego dnia dyrekcye nie uczy- 
nią zadość postawionym przezń postulatom. 

- $irejk zarządzony został celem ustalenia 
najskromniejszego minimum poborów na dziś i 
uregułowania ich na przyszłość co miesiąc, w 
miarę stosunków drożyźnianych, ktore to warun, 
ki uwzględnia się dziś we wszelkich sferach pra- 
cowniczych i służbowych. W innych instrtu- 
GVACH toczą się układy, a o ile nie doprowadzą 
do pomyślnego wyniku, przystąpią również do 
strejku. 


Katastrofa w kopalni węgla 


w Sierszy, 


Dalsze szczegóły częściowego zalania kopal- 
ni o czem już pisaliśmy, są następujące: pły- 


jnąca woda wraz z piaskiem napotkała na idg- 


cych do pracy. góruików w liczbie 140. Górri- 
cy ratując życie, rzucili sią do ucieczki przez 
szybiki wentylacyjne i większa część ich zdołała 
się ocalić. 

Zalew zdołano po długich wysiłkach opano- 
wać przez pompy W mwe odszukano 7 zabitych 
górników i kilku rannych. Są przypuszczenia, że 
w zalanym szybie znajduje się jeszcze 19 osób 
które czekają ratunku. à 

Nazwiska zabilych górników brzmią: Franci- 
szek Malczyk, Antoni Kasprzyk, Karol Redyk, 


Jan Kłecre«, Władysiaw Ludwik, Rafai Dębiec, 
i Józef Bodzęta. 
Wczoraj, w sobotę popołudniu w Trzebini 


odbył się manifestacyjny pogrzeb dotychczaso- 
wych ofiar katastrofy. 
Na pogrzeb przybyły delegacye gómików z 
różnych stron kraju. 
—aes— 
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Teatr żydowsk 


W niedziele 6 sierpnia br. o godzinie 730 wieczorem 


URIEL AKOSTA 


Tragedya w 5-ciu aktach Karola Gutzkowa. 


dyr. $ M CIMPEL 
Jagiellońska 11. 


„DZIENNIK LCJOWY" 


Gościenz 


Tłóm. i reżyserował A. Morewski. 
silety sprzedaje się codziennie od godziny I1—1 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel“, Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w soboię od 11 przez cały dzień 


i niedzielę od 11— 


poł. i od 5—8 


2 po 


Listy z Włoch. 


TURATI U KRÓLA WIKTORA EMANUELA, 


(Niespodzianki kryzysu. -- liechwała 


soegyalistów. -- Posłuchanie u króla. 


Głosy przyjaciół i nieprzyjae:ół socyalizmuj]. 
(Od własnego korespondenta), 


RZYM, 30 lipca 1922. 
Przedkużający się kryzys gabineiowy wzbu- 
dzał dość znacznie manifestujący się niepokój w 


majrozmajiszych sterach społecznych włoskich, — | 


zwłaszcza, iż walka orężna frakcyi antysocyaŃ - 
stycznych z instytucyami proletaryackiemi wzmwo- 
gia sip w ostatnich czasach i zapisała się na 
kartach history! krwawemi głoskami: napad na 
kooperatywy robotnicze w Magenta i spale- 
nie słynnego pałacu w którym mie- 
szkał ongi Byron w Rawennie. Pałac 
Byrona został zakupiony przez socyalistów celem 
pomieszczenia w nim siedzib kooperatyw i insty- 
tucyl orgamzacyjnych; jako monument archirek- 
loniczny miał on niepoślednią wartość. Dotych 
czas faszyści tłumaczyli napady pozorami reak. 
eyi na zaczepki, obecnie zaś, sądząc po wypad- 
kach w Magenta, uważają za zbyteczne stwarza- 
vio sobie najmniejszego choćby aiibi. Snać uwa- 
żają faszyzm za rząd w rządzie, za rząd mo- 
gący skazywać na banicye ludz', którym zarzucić 
to można jedynie, że nie reagowali, jak należało 
na zbrodniczy nanad 

Najprawdopodobriej wobec ostatnich wypad- 
ków, o których wspominamy, stanowisko grupy 
parlamentarnej socyalistycznej uległo radykalnej 
zmianie: została przegłosowana uchwała, mocą 
której grupa pariameniarna socyalistvczna staje 
na stanowisku współpracy. Fakt, iż grupa ta 
przewiduje w swej uchwale konieczność wzięcia 
odpo izdzialrości za rozwój życia społeczno-po: 
litycznego włoskiego przez wprowadzenie do rzą 
du swych ludzi jest dla nas faktem mniejszej wagi; 
ważnym jest dla nas fakt, iż grupa socyalistycz 
na uznał za niezbędne obronę interesów prole- 
taryatu w zakresie instytucyi konstytucyjnych i 
połączenia wszysikich sił społecznych, dażących 
do wzsowiena normy życia państwowego. Po- 
wzięiic tej uchwały było niespodzianką dla więk 
szości społecznej włoskiej, podczas gdy wewnę- 
wznie jest ono wspaniaiem posunięciem na sza- 
chow ricy politycznej wewnętrznej w obecnych 
stosunkach. Najprawdopodobniej obecny kryzys 
rozwiaże się bez współudziału socyalistów, to 
znaczy socya'iści topomogą do stworzenia rzą- 
du, ale doń nie wejdą. ; 

Szerzące się w ostatnich ezasach pogłoski 
zapewniały, iż prawica socyałistyczna na najbiiż 
szym kongresie narodowyin party! znajdzie się 
w absolutnej mnieiszo:, że masy proletaryackie 
vie uważają współpracy za najbardziej wskazany 
á oder obrony interesow zagrożonych napadami 
faszystów. Decyżya gruny parlamentarnej socya- 
lstycznej stwarza faki pozytywny, ttory może 
w najluiższej przyszłosci  przeciagnąć szerokie 
masy na prawo, udowadniając, iż teorya prawi- 
«owa tym bazom odpowiada calkowicie potrze- 
rom praktyki Fakt pozytywny, stworzony przez 
ostataie uchwale, może istotnie rozwiązać kryzys, 
panujacy w lome partvi svocyalistycznej, przecią- 
zając ja na prawo, alvo też może ją rozbić na 
Cyie partye skutkiem wydalenia elementów pra- 

towych przez ko1gres. Najbliższe jutro pokaże 
vam, kióra z tych hypotezż zostanie zrealizowana. 

Na podstawie uchwały socyalistycznej grupy 
parlamentarnej król Wiktor Emanuel zaprosił do 
Kwirynału posła Turaui'eęo, znanego powszechnie 
i cenionego szefa prawicy. Poseł Tura'i po poro- 
zumieriu się z zarządem yrupy, udał się na po- 
słuchamie, które trwało grawe godzinę. Z roz 
mowy, jaką poseł socyalsiyczny prowadził w 
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'rat, miał zaznaczyć, iż grupa przezeń reprezen- 
(towana uważa za konieczne stworzenie rządu na 
|podstawie porozumienia centrum demokratyczne 
go z wyłączeniem prawicy i lewicy. Wskazał on 
obecnego prezydenia parłamentu posła De Nicola 
jako element najwłaściwszy do utworzenia rządu 
i podkreślił, iż tylko tą drogą będzie można 0- 
siągnąć usposojenie wewnętrzne kraju, znajdują- 
cego się w przededniu wojny domowej, 

Uważamy za konieczne przytoczenie w cało: 
ści części mowy posia Turati'ego, Wygłoszonej 
na kongresie w Bolonii w 1919 r.: Turati powie- 
dział wówczas: 

„Dziś nie biorą nas na seryo, ale jeśłi jutro 
będę uważali za wskazane wzięcie na seryo ną- 
szych enuncyacyi, wasze nawoływanie do gwałtu 
zostanie podniesione i wyzyskane przez naszych 
wrogów sto razy lepiej uzbrojonych i przygo- 
towanych, niż my; wówczas pożegnamy się przez 
pewien czas z akcyą parlamentarną, z organ,zacyą 
ekonomiczną i zawodową, z partyą nawet. Nasza 
działainość stanie się skutkiem porażek podobnych 
do Caporetto, a nasza wielka historyczna akcya 
będzie jedynie farsą małych konspiracyi, przej- 
ściowych „tygodni czerwonych i śmiesznych re- 
publik socyaf'stycznych w Castrocaro. Mówić cia- 
gle o porzebi2 i o konieczności gwałtu i odsu- 
wać ten gwait zawsze na jutro, stanowi jeden z 
największych absurdów na Świecie. Służy to je- 
dynie dla wzmożenia, dła uzbrojenia, dla uspra- 
więdliwieria wreszcie gwałlu naszych wrogów, 
sto razy silniejszych od nas. Jest to ostatnią głu 
pola, do jakiej iakakolwiek partya może dojść 
i sprowadza definiiywne wyrzeczenie się jakiej- 
kolwiek rewolucyi. 

Dalekowzroczność nie zawiodła Turati'ego; 
w 1922 roku, to jest w trzy lata po kongresie 
boiońskim, przepowiednia sprawdza sie całkowi- 
«ie; bez jakiegokolwiek ruchu rewolucyjnego par- 
tya socyalistyczna przeżywa zjawiska, właściwe 
wyczerpaniu po nieudałej rewolucyi. 

Niepryjaciele socyalizmu sprowadzają decy- 
zye grupy socyalistycznej do gestu spekulacyjne- 
go przedkosgresowego, przyjaciele tegoż żaiują, 
iż decyzya ta przyszła tak późno. Niewątpliwie sy- 
iuacya przedkongresowa wpłyncła w pewnej | mo- 
że nawel znacznej mierze na zmianę dotychczaso- 
«ego podporządkowania się dercyzyom zarządu 
Pariyi, tak, jak wpłynęły wypadki w Rawennie, 
jak wpłynął list Giolitti'ego zwrótony do redak- 
tora rzymskiej „Trybuay”, senatora Malagodi'ego 
w którym tenże charakteryzuje swój pogląd na 
obecny stan rzeczy, tak, jak wplynęła tragiczna 
syluacya tego proletaryatu, Ftóry wiernie stał 
przy sztandarze ide', wierząc, iż w imię tej idew 
potrafi | zdoła się obronić przed reakcyą. 
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Podobno rząd polski zdecydował się na u- 
dziełenie odznak polskich Wlochom po długich 
debatach pozwolimy sobie zwrócić uwagę tego 
rządu, iż debaty te byly całkowicie zbyteczne, 
gdyż udzielenie tych odznak mineło się ze swym 
celem. Tych kilka krzyżów i wstęg Polonia Re- 
stula zanadto dziecinnie I po przyjacielsku zo- 
stały rozdane. Opowiadają, iż'jednemu z wybitniej- 
szych parlamentarzystów, przyszłemu senatorowi, 
dano krzyż koxnandorski podczas gdy on od paru 
lat jesi viekim oficerem wiossim í cudzoziem 
skim.. Opowadajg, iż tala: krzyż komandorski 
dano jedhiemu z urzędaików poselsiwa polskiego 


A EA 
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PUSTA KARCZMA 


Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirszbejna, 


wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 
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4 sierpnia o godzinie 7S0 wieczorem 


Reżyserował L. Kadison. 
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wi na służbie polskiej, . Opowiadają, że odznaki 
polskie nie wyszły poza obręb Rzymu... 

Zwracamy uwagę ministeryum spraw zagran, 
na faki, iż w ciągu wojny w całych Włoszech 
znajdowaly się jednostki obdarzone dużą dozą 
ouwagi tywiinej i występujące przed o5wiadcze- 
niem oti.ynlnem parlamentu włoskiego ciągle i 
starowzzo w sprawie niepodległości Polski. (Ko- 
nitety Per la Poionia w Medyolanie i w Turynie; 
akcya prof. Edwarda Cimbali'ego, znakomitego 
specyalisty w dziedzinie prawa miedzynarodowe- 
go, dkcya znakomitego geografa prof. R'cchie- 
rego, profr. prawa międzynarodowego Buzza- 
ri*ego, prof. Borgese, dziennikarza Pio Schinet. 
ii'ego, i wielu innych). Zwracamy uwage mini. 
steryum spraw zagranicznych, że są tu i Polacy, 
klórzy podczas wojny z poświęceniem pracowali 
dia niepodległości Polski (prof. Władysław Ja- 
sieński, Ludwik Piast, Kazimierz Wronowski, ch 
ostatni obywatele włoscy i jinri). 

Zwracamy uwagę ministeryum spraw zagran, 
na faki, że pewne kompetencye uniwersalne wa- 
tykańsko - kwirynalne błędnie uważają, że Wło. 
chy zaczynają i kończą na Rzymie. Rzym należy, 
do ważnych eząstek trzystumiastowego państwa 
wloskiego, niech o tem świadczy wycieczka dzien- 
nikarzy wioskich do Polski. 

Zwracamy uwagę ministeryum spraw zagran. 
że nie należy zrażać sobie ludzi, których praca 
W iym lub innym zakresie dała określone re- 
zultaty. 
REWRERTWETRANIEDA AECCT FOTA: TZ ZONY AAWIE "WON 


Kto kegu bije. 

Z powodu pourkowania przez robotników kra- 
kowszich endeka Rymasa 1 wszczętego z tego po- 
wodu riebywalego krzyku na łamach pism endec. 
kich, pisze krakowski „Naprzód“: 

„JW Poznaniu napad; cndecy na p. Witosa 
i obili go, W Warszawi* w dniu 1. maja endek 
napadli na manifestacyę robotniczą. W Wihie 
eudecy urządzili rozruchy bandyckie. W Kato- 
wicach dokovali endecy zbójeckiego napadu na 
robolniczą uroczystość, przyłączenia Górnego Ślą- 
ska do Polski 

Wszystkie te napady slawiła prasa endecka 
jako „czyny narodowe”, jako bohalerstwa patryo- 
tyczne. 

Ale, gdy w Krakowie trochę poturbowano 
enceckiago wichrzyciela p. Rymara, w nicbogło- 
sy krzyczą „Gomec“ i «Głos Narodu“, ze to 
anarchia, że to straszna zbrodnia i. t. p. 

Endecie sumienie kieruje się w swych oce- 
nach moralnych tem, kto kogo bije. „My bijemy 
—. bohaterstwo, „Nas biją — gwałt! zbrodnia! 
anarchia!" Olo podwójna kredka moralności en- 
deckrej. 

W iymsamym numerze endeckiego „Gońca”, 
w którym zamieszczono lamenty nad poturbo- 
waniem p. Rymara i wyrazy oburzenia z tego 
nowodu i rezolucyę protestującą przeciwko sto- 


sowaniu gwałtu w życiu politycznem, - w tvm- 
samym numerze „Gońza* na czwariej stronie 


znajduje sie szvdercza notatka zatytujowana „Wa- 
ły p. Witosa”. 

Jeśli idzie o „wały p. Rymara" (mówiąc ję- 
zykiem „Gońca”'), to trzeba stwierdzić, że te 
waly rie dostały mu się bynajmniej tak ri*winnie, 
jak to usilują przedsiaw.ć. Albowiem p. Rymar 
sam rozpoczął bójke. Gdy wybrany przewodni- 
czącym iow. Paekan udzieli głosu p. Rymaro- 
wi, ten rzucił się na riago i własroręcznie usilo- 
wał go sirązić z trybuny. Że się za przewodni- 
czącym ujężo i że w następstwie p. Rymar dostał 
„waly“ za swoją brutalność, winę tego musi 
przypisać sam sobye I swcin manierom. 

Jesteśmy zasadni? -Ə ciwni gwaltom i bój: 
kom, wszelako kw bić zaczyna drugich, ten mu- 
si być z góry przygoowanym, zə t jego nabiją. 


Hejo! Ad 
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Kwirynaie, wie się lylko tyle, ile on sam bardzo |w Rzymie, które odziedziczyło go w spadku po | Do narzekań i oburzeni we ma prawa ten, kto 
enigmatycznie udzielili dziennikarzom. Poseł Tu. |Misyi rzymskiej Komitetu Narodowego, Włocho- | pierwszy do hójki się bierze”. l 
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Skrudlik 


BARDZO ELEGANCKIE 


„DZIENNIK LUDOWY" ` 


-a 


SPREJI 


UBRANIA MĘSKIE od 


ą 


Zamorski. 


ENDECY OBROŃCAMI SZPIEGA 


W swoim czasie senzacyę wywosało areszto- 
wanie b. porucznika żandarmery: Skrudika, któ- 
ry brał udziai w zamachu styczniowym ua Rząd 
Ludowy, póź laj razem z bratem posła chacdeckie- 
go dr. Dymowskiego organizował pismo zama- 
chowe wydawane z tajemniczych funduszów p. 
Paderewskiego, następnie objął dział kroniki i 
wojskowy „Rzeezypospoiiej“, a jednocześnie po- 
zostawał na usługach defenzywy wojskowej bẹ- 
dąc kierownikiem biura wywiadowczego. Aresz- 
towano go pod zarzutem uprawiania szpiegostwa. 
Odrazu po aresztowariu „Rzeczpospolita wsta- 
wiła się za swoim b. współpracownikiem, ale 
wkrótce zamilkła. Śledztwo oddano w ręce władz 
cywilnych, jako że p. Skrudlik przestał już być 
wojskowym, i w niedługim czasie miał stanąć 
przed sądem. Ale p. Skrudlik znalazł obrońców 
goręcych i oddanych: p. Nowaczyńskiego „Myśl 
Narodowa”, p. posła Zamorskiego, znanego o- 
szezercę l paszkwilanta, 

Z tego powodu „Myśl Niepodległa” podała 
ciekawy artykulik, z którego dowiadujemy się; 
że p. Skrudiik „rycerz przemysłu szpiegowskie- 
go”, za pośrednictwem osób trzecich sprzedał 
kolszewiwom w hoielu Rzymskim  sialszowane 
przez siebie meldunki polskiej organizacyi woj- 
skowej do sztabu generainego, za które otrzymał 
20.000 mk, polskich. Na służbie:w legioaach był 
podejrzany o pozostawanie na żołdzie austryackie. 
go wywiadu, tak zw. „Nachrichten Stelle“ iu- 
dzielame informacvi o nastrojach, oraz zamierze- 
mach legionów w stosunku do Austryi Skrudzik 


OOO ETEN O NWN 


W sprawie stosowania letnich 
urlopów pracowników w r. 1922, 


Na mocy art, 6. ustawy z dnia 16 maja 1922r. 


o urlopach dla pracowników, zatrudnonych w|o zwalczaniu lichwy wojennej wyszło rozporzą- 


przemyśle i handlu (Dz, U. R. P Nr, 40, poz. 334), 
zarządza min. pracy, co nastepuje: 

$ 1 Następujące działy przemysłu w roku 
1922 mają prawo za zawiadomieniem inspektora 
pracy właściwego obwodu, przedłożyć urlopy pra- 
vowników całkowicie na okres czasu od 1 paź- 
dziernika do 31 grudnia: 

a) reparacya maszyn rolniczych: 

b) przemysł budoxlany, prowadzony niese- 
zonowo; ` 

c) odlewnle zelaza, związane z budownictwem 
oraz z raprawą i budową maszyn rolniczych; 

dì kowalstwo | ślusarstwo, związane z bu- 
dowrictwem Oraz z naprawa i budową maszyn 
rolniczych; 

e) reparacya dachów i krycie ich; 

f) konstrukcye żelazne zewnętrzne; 

g) wyrób zapraw wiążących: cementu, wapna, 
gipsu, alabastru; 

h) wyrób sztucznych kamieni budowlanych i 
technicznych; 

i) niesezonowc prowadzony wyrób cegieł, đa- 
chówek, sączków, kafli, terrakoty; 

j) wydłosywani”, łapanie, iłoczenie i magazy - 
rowanie jozy nafiowej i gazów ziemnych: 

k) wyrób artykułów spożywczych, prowadzo- 
ny niesezonowo; 


l) zasłady zdrojowe, uzdrowiska, 


szpitaje, | 


oso-istościom, upoważnionym przez Misyę woj- 
skona francuską varoponowai udzielanie infor: | 
macyi do niej © nastrojach polskich oficerów | 


| sztabowych  Jedaasowoż Misya francuska propo- | 
zycyę ię odrzuciła. | 


W miedzyczasie intrygi mięazy sztabem ge- | 
nerałlnym a Związkiem Ludowo - Narodowym, o! 
kiórego urojonych zamierzeniach systematycznie 
doro'i! sztabowi, a aresztowaniem za uprawianie 
szpiegostwa w ścisłej łączności z Bolesławem 
Grićigerem, siosrzeńcem osławionego bolszewika . 
Furstenberg Hanecki=go, zastępcy Cziczerina, pan 
porucznik Mieczyslaw Skrudlik zwracał się do 
Naczelnika panstwa, Józefa Piłsudskiego, Z czo- 
łobitnem podaniem, w którem pisał: „Pragnąłbym 
zobaczyć na Twych skroniach, Komendancje, ko. | 
ronę Piastów!“ 

Za panem Mieczysławem Skrudiikiem ujął się 
poseł Jan Zamorski 

Niegdyś — pisze „Myśl Niepodległa“ — je 
Szcze za czasów ausiryackich, szanowny pan po- 
sel miał przykre zajście z członkami Związku 
Strzeleckisgo w kawiarni krakowski?) Michalika 
Zajśzie *o tak mu utkwiło w pamięci, że dópóki | 
Józef Piłsudski znajduje się u władzy, poseł Jan | 
Zamorski w każdym aresztowanym szubrawcu bę- 
dzie widział ofiarę rządów legionowych. Dziś, 
za owego intryganta i zdemaskowanego Szpiega 
kruszy kopię poseł Jan Zamorski nie dlatego, 
ażeby wierzył w jego niewinność, ale w nadzjejj, 
że przy tej sposobności uda mu się zakończyć 
swoje rachunki polityczne”. 


Obowiązek posiadania faktur 
handłewych i uwidoczniania cen. 


Na mocy art. 2. ustawy z daia 2 lipca 1920r 


dzenie min. spraw wewn, które powiada: 

$ 1. Właściciele sklepów, magazynów, skła- 
dów, restauracyj, cukierni. kawiarni i wogóle 
wszelkiego Todzaju przedsiębiorstw handłowych 
mających na celu sprzedaż artykułów powszśdnie- 
go użytku, obowiązani są wywiesić w pomieszcze 
niach tych przedsiębiorstw cenniki na wszelkie 
bez wyjątku przeznaczone na sprzedaż towary 
i przedmioty powszedniego użytku, Draz uwidacz- 
niać ceny bezpośrednio na odnośnych przed- 
miotach. 

$ 2. Cenniki winny być wywieszone, wzgled- 
nie umieszczone na widocznem i dostępnem dia 
nabywcy, względnie spożywcy miejscu i zawie- 
rać, oprócz wyszczególnienia towarów i cen, fjr- 
mę lub nazwisko właściciela przedsiebiorstwa, 
adres i datę sporządzenia cennika. Okręgowe u- 
rzędy walki z lichwą, względnie władze admini- | 
stracyjne I instancyi wydadzą szczegółowe za- 
rządzenia i przepisy co do sposobów i formy | 
uwidączniania cen na przedmiotach, przeznaczo-, 
nych do sprzedaży, zarówno jak i co do sposo- 
bów i formy sporządzania i wywieszania cen- 
ników. 

$ 3. Zakazuje się pobierania za artykuły 
sprzedawane cen wyższych od wskazanych w cen- 
nikach. 

8 4. Nie wolno odmawiać sprzedaży artyku- 


lecznice, hotele, pensyonaty, restauracye, cukier. łów, na które ceny są uwidocznione w cenniku. 


nie, kawiarnie, oraz poiożone w uzdrowiskach 


—..+— 


§ 5 Wyrmienieni w $ 1. risłeszego rozpo- 
rządzenia właściciele przedsiebiorstw, wzgłędnie 
zatrudnienie przez nich pracownicy obowiązani 


22.000 do 33.600 Mp. 
UBRANIA MĘSKIE po 15.000—, 16.009—, 18.000—, 20.000— Mp. 
RAGLANRY 26.500 do 32.000 Mp. SPODNIE 5.000.— Mp. UBRANIA 
CHŁOPCÓW 8.000 i 14.000, KOSZULE MĘSKIE 4.000 i 4.500. 


w pasażu Mikolascha I. piętro 


(dawnicj sala Koła literackiego obok BINA LUX) 


są wydawać kupującym na ich żądanie rachunki 
na sprzedane tońary i przedmioty. W rachunkach 
winna być wskazana firma lub nazwisko właści. 
cisla, adres, data sprzedaży, jakość i ilość to- 
waru i cena, za którą towar był sprzedany. 

8 6. Właściciele przedsiębiorstw winni posia- 
dać oryginalne faktury na wszelkie nabyte na 
sprzedaż towary. s 

§ 7. Winni przekroczenia, względnie niewy- 
konania zarządzeń, zawartych w S$ 1—7 niniej- 
szego rozporządzenia, karani będą na podstawie 


‘ari. 4 ustawy z dia 2 lipca 1920 r. o zwaiczaniu 
lichwy wojennej, aresztem do 6 miesięcy i grzyw- 
ną do wysokosci 1,000.000 mk, 
tych kar. 


lub jedną z 


Straszna stałystyka. 


Statystyka nieszczęśliwych wypadków w za- 
głębin ostrawsko.karwińskiem na rok 1921, po- 
daje o 2.349 ciężkich wypadkach kalectw, 43 wy- 
padkach z wynikiem śmierci. Śmiertelne zaś wy- 
padki są o 16 razy mniejsze, niż w roku 1920 
a to dlatego, że niewydarzyła się żadna eks- 
plozya. 

W rroku 1919 skutkiem strasznego nieszezę- 
ścia w Suchej było 166 zabitych za rok w za- 
głębiu ostrawsko.karwińskiem. 

Cyfry powvższe odnoszą się do górnictwa. 
koksowni i szybów wiermiczych. Samo górnic- 
two wykazuje 2.247 ciężkich wypadków, koksow- 
nie 566 i 2 wypadkiś miertelne. Na 1.260 gómi- 
ków wypada przeciętnie I zabity, na 27 zaś 1 
ciężko ranny. Codziennie ulega przeszło 6 gór- 
ników ciężkim wypadkom a co 8 dni 1 śmiertel.- 
ny wypadek. Z kobiet zatrudnionych w górnie. 
twie zostało 58 ciężko rannych. 

Straszne lë cyfry, pomimo, że nie zaszedł 
wypadek katastrofy, w której giną masowo gur. 
nicy. I lu burżuazyjne gazety jeszcze szczekają, 
że górnicy za dużo zarabiają i że się górnikom 
za dobrze powodzi.. Niechże tylko któryś z 
jasnych panów hrabiów, baronów i kapitalistów 
spróbuje pracować w kopałni ze 14 dni, a pozną 
jaki to raj jesl, pracować w górnietwiel... 

—.+: 


Kłamstwa endeckie, 


Endecka „Gazela warszawska“ zamieszcza 
o swej klęsce wiecowej w Stryju następujący 
telegram: 

LWÓW, 5. sierpnia. (Tel. wł). W Stryja 
odbyl! się onegdaj wiec, zwołany przez orga- 
nizacye narodowe. Socyaliści i żydzi starali 
się wiec rozbić (?) ale publiczność zajęla wobec 
tych planów bardzo energiczne stanowisko. 

Rezolucye postawione przez referenta, dra 
Borowca zostały uchwalone (l) wobec czego 
płatni pałkarze socyalistyczni usiłowali pono- 
wnie wiec rozbić, co się im jednak nie udało, 

„Słowo polskie" pisząc o tym wiecu było 
znacznie skromniejsze w kłamstwach, widać H 
czono (się z tem, że w Stryju może ktoś to pismo 
przeczytać. Powyższe lgarstwa podajemy do 
wiadomości mieszkańców Stryja ku ich rozwese- 
leniu. 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘, 


GUBIONO dokumenty y wojskowe na nazwisko pod- 


chorążego Franciszka Mroczkowskiego,” które 
dniem dzisiejszym unieważnia się. 


z 


SGAMODZIELNY destylator z jednoroczną praktyką i 
dobremi świadectwami przyjmie posadę w małej 
firmie naftowej. Łaskawe zgłoszenia B. Hafpern dla Ja- 
kóba Rosenmana, Nadwórna, ul. Kolejowa. 1063 


JJNEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę powołania, wydaną 
przez P. K. U. Śwyj L. 81900 i legitymacye koles 
lowe na nazwisko T na nazwisko Teodor Groszko. 


r. 19 


Sklad materyałów i farb 
- Alojzy Hibner, Lwow, Rynek 36 


POLEC 
Na posiewy jesienne! 


BAJCE nasienna wyrobu inż. chem. Chmielewskiego, 
niszczącą zarodniki grzybków pasożytnych na ziarnie jak śŚnieć, 


murz, zgorzel, rdza itd i chroniąca ziarno od myszy. "990 


Dr.med. WŁADYSŁAW GOLDMM | 


ordynuje ulica Wołyńska 1 5| 
1053 Panew rogatki Żółkiewskiej). 

CHOROBY CC z 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


Lekarz znorót wene- a, M, NADEL 


rycznych i skórnych 
12: ordynuje od 12—1 i 06 3—5 pap: 
PLAC HALI!CKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Or. LOLA FULLENBAUG 


8 sekundaryusz szpitała powszechnego 
Ordynuje od 3-—6 popołudniu Żółkiewaka 33. 


1054 10ER. A RZ. IDENTY STA 


Dr. Huge DATTNER 


Lwów, pl. Maryacki |. 5 (dawniej Hotel! Francuski). 


STAMPILE 
Rawi |. Gieżdęecier Lwiy, sistata 17. 


kauezukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


KAPELUSZE 


męskie, Uamskie i dziecinne detajlicznie i hurtow: 
nie po cenach fabrvcznych, Sprzedają składnice: 


plac Marjacki 8, Każmierzowska 25 
FABRYKA: JBAŁONOWA 3. 
l. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


DOLCE NEUWELTA. 


GANOWOSRAZZEZNBENODODWUJNEOWNZNROWNAM 
a A 2 RD | RA T 


BHZNUGLANZKENYAGSZZE 
BBZDAACEZUWZERZESZ 


| 


Nupaję i zamieniani 
łarówki spalone na nowe, jakoteż polecam naj 
taniej wszelkie materyały do instalacyi alektr. | 


Herman Panzer 
Saładnica materyałów eiekiryczn. 


Lwów, Sienklewlcza 2 (naprz. Hotelu Żora). 981—5| 


BEZSENNOŚĆ 


spowodowaną dokuczliwością pluskw 
oraz innego robactwa usuw» 


PLESKPRECZ | 


Do nabycia w aptekach, drogueryach i składach farh 
Główny skład wysyłkowy: „M ALEN: 
Isovo>vv, Fiolka mika 32: 


RUKI i STAMPILIE | 


(W wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 


1051 


” | FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4 |... 


Rutowskiego |. 
pełeca wełny na kestjumy, 


płaszcze i 


ficie 
BCASY 
1z e 1 ojw k 1 


ubranła męskie 
po cenach konknrencyjnych 


957 


m di =» stdiafowej sławy 
Ribut i Tutki Papierosowe 


si Ea LTrTESE 
ye POTYEWE SĄ 
SAMURRA 


A | 
ży $ wyra nówoczeżnie i bygiepiznie 


TABLIC lane i malowane 


wykonuje najtaniej 


pioni A i Gołageier Lwów, kita 17. 


- FABRYKA FARB I ULTRAMARYNY 


CI. PERLMUTTER 


Fabryki: Miodowa obok Lw$swa. 
Biuro Lwów Słoneczna 26. 


70; Zniesienie 


3 urządzonej 
AS) FABRYKI / poleca nailepszą i najwydatniejszą ultramarynę do wa- 
PR wów » pna, bielizny, celów malarskich i cukrow ni. Specyalność: 
RZ ALTEŚSSE"WIŚLA rarbka do bielizny „Kronenblau* i „Karmin* z marką 
ir y ŚW A „Kurka“, Proszki atramentowe i pasta to bielizny w pu- 
KA T e. BI dełkach blaszanych z marką „kurka“. 

> 3 BG 1t Sprzedaż tylko hurtowna. 1037 
1032 a 

Ostrzeżenie! 


Ze względu na pojawienie się naśladownaictw 
należy zwrócić uwagę, że jedymie prawdziwą jest 


$6! radio-iodowa „Galen“ 


polecana przez Ac lekarzy. Według badań 
naukowych zawiera ona obok jodu jeszcze rad 
(radjum), wskutek czezo sól ta okazała się o 
wiele skuteczniejsza, aniżeli „wszystkie Inne sole 
jodowe w chorobach, gdzie jod lub rad jest 
wskazany. 

Ządac tylko sol radjo-jodową „Galen“. 

Do nabycia w aptekach, dr.gueryach, skła- 


Hurtowna i detal- 
liczna sprzedaż 


IR szyb do okien ($ 


jakoteź luster do 
ł psych, dyamenty do 
krajania Szkła w wiel- 
| kim wyborze poleca 


pa cenach konkurentyinych - 


|SPIAMER 5; 


RYKKTUSRA (3. 


ZRAUC=HNS <A 


dach wód mineralnych — łub wprost w wytwórni 
chem „Galen* Lwów, Piekarska 53. 


A 
G 


993 


|„GRAFIKAC Marek Seide 
LWÓW, UL. KOŁŁĄTAJA S (w podwórzu) 


1052 posiada zawsze na skłądzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORAATU. 

PRZYBORY DRUKARSKRIE: Rygały, szutlle, wier- 
szowniki I Lo p, T 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farhy BĘ 
drukarskie i t. p. 


zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo- 
sężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


sfopstwa na wschodnią Małopoiskę fabryki przy- A 


«w "rukarskich T. Kaldyka i Sza w Poznaniu $ Czas 


TĄ 


PIECZĘCIE À 
MONOGRAM Y 
TABLICE 


wykonuje najtaniej bo pracownia 
na |. piętrze 


;| mima D. WEISS 


LWÓW, SYKSTUSKĄ 13, 


: 
11 
i 
i 


z pdnowié prze GPłatę 
ma sierpien: 


Zastępca naczelnego redakt. 


i redaktor afęswiadkiainy: "JAN SZCZYREK. — Drukjem Artura Goldnana we voni ul. Sykstuska 19, tel. nr. 874 


